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A . FAZA PIERWSZA
36. Zgodnie z postulatem wielu Kardyna­
łów i Biskupów poważny rachunek su­
mienia powinien objąć przede wszystkim 
Kościół chwili obecnej. U progu nowego 
milenium chrześcijanie winni stanąć w 
pokorze przed Panem, aby zastanowić 
się nad odpowiedzialnością, jaką i oni 
ponoszą za różne przejawy zła w dzisiej­
szym świecie. W naszej epoce bowiem, 
choć rozjaśnionej licznymi światłami, nie 
brak również cieni.

Czy można na przykład przemilczeć 
zjawisko obojętności religijnej, która spra­
wia, że wielu współczesnych ludzi żyje 
dziś tak, jakby Bóg nie istniał, albo zado­
wala się mglistą religijnością niezdolną 
sprostać problemowi prawdy ani obo­
wiązkowi zachowania spójności między 
życiem i wiarą? Należy do tego dodać 
także powszechną utratę poczucia trans­
cendentnego sensu ludzkiej egzystencji 
oraz zagubienie na polu etyki, obejmu­
jące nawet tak fundamentalne wartości, 
jak szacunek dla życia i dla rodziny. 
Także synowie Kościoła muszą zadać 
sobie pytanie: w jakiej mierze i oni ulegli 
atmosferze sekularyzmu i relatywizmu 
etycznego? Jaką część odpowiedzialno­
ści za szerzącą się coraz bardziej nie­
wiarę winni wziąć na siebie, ponieważ nie 
umieli ukazywać prawdziwego oblicza 
Boga na skutek < braków w ich własnym 
życiu religijnym, moralnym i społecz­
n y m i

Nie sposób przecież zaprzeczyć, że 
wielu chrześcijan przechodzi w swoim 
życiu duchowym chwile niepewności, któ­
ra obejmuje nie tylko życie moralne, ale 
także modlitwę, a nawet samą teologicz­
ną poprawność wiary. Wiara, i tak już 
wystawiona na próbę przez konfrontację 
z naszą epoką zostaje czasem sprowa­
dzona na manowce przez błędne kierunki 
teologiczne, które szerzą się między in­
nymi na skutek kryzysu posłuszeństwa 
wobec Urzędu Nauczycielskiego Kościoła 

Co zaś tyczy się świadectwa Kościoła 
w naszej epoce, to czyż nie musimy z 
bólem stwierdzić, że wobec łamania pod­
stawowych praw człowieka przez reżimy 
totalitarne niemało chrześcijan, niestety, 
wykazało brak rozeznania, który czasem 
przeradzał się nawet w przyzwolenie ? I 
czy nie powinniśmy ubolewać, patrząc na 
ciemne strony współczesności, nad 
współodpowiedzialnością licznych chrze­
ścijan za przejawy głębokiej niesprawie­
dliwości i nierówności społecznej? Wypa­
dałoby zapytać, jak wielu z nich napra­
wdę zna i konsekwentnie realizuje wska­
zania nauki społecznej Kościoła.

Rachunek sumienia nie może pominąć 
także przyjęcia nauki Soboru - tego wiel­
kiego daru Ducha, ofiarowanego Kościo­
łowi u schyłku drugiego tysiąclecia. W 
jakej mierze słowo Boże stało się, w peł­
niejszy sposób, duszą teologii i natchnie­
niem całego chrześcijańskiego życia, jak 
tego żądała Konstytucja Dei verbum? 
Czy liturgia jest przeżywana jako <źródło 
i szczyt> życia Kościoła, zgodnie z 
nauczaniem Konstytucji Sacrosanctum 
Concilium. c.d.n.
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Bo kto pełni wolę
Rdz 3 ,9 -1 5 ; Bożą, ten Mi jest

2 Kor 4, 13-5 ,1 ; 
Mk 3, 20 - 35; bratem, siostrą

i matką."
________ __________________________)

Czyt. I Adam i Ewa 
ulegli podszeptom sza­
tana i popełnili grzech 
nieposłuszeństwa Bogu. 
Gdy Bóg woła do Ada­
ma:” Gdzie jesteś ?" 
Adam ukrywa się. Wie, 

że zgrzeszył, ale zamiast przyznać się 
do grzechu, broni się, zwalając winę na 

Ewę:"Kobieta, któ­
rą postawiłeś przy 
mnie, dała mi 
owoc z tego drze­
wa i zjadłem”> Ewa 
też się usprawiedli­
wia. Podobne za­
chowania znajduje­
my i dziś u siebie.. 
A przecież dziś gdy 
żyjemy w ekonomii 
odkupienia, gdy 
Jezus już zadość­

uczynił za nasze grzechy i pojednał nas 
z Ojcem za cenę swojej śmierci na 
krzyżu , jednego tylko od nas oczekuje, 
by człowiek przez pokutę zbliżył się do 
Boga, wyznał swój grzech, a wszystko 
będzie mu odpuszczone, wina darowa­
na i na nowo odzyska utracone przez 
grzech dziecięctwo Boże.

Czyt.ll Każdy kto doszedł do wiary 
osobistej, to znaczy doświadczył Boga 
jako kochającego Ojca, a przez to wiara 
jest jego najwyższym dobrem, nie po­
trafi milczeć, ale głosi swoją wiarę, " 
Uwierzyłem dlatego przemówiłem”. Każ 
dy kto w wierze odkrył to co Bóg obiecał 
tym którzy Go miłują raduje się skar­
bem wiary i troszczy się o te dobra, 
które są niewidzialne. Wie, oświecony

łaską Bożą że dobra widzialne marnieją 
i rozpadają się, natomiast dobra niewi­
dzialne. są trwałe, będą trwać na wieki. 
Dla zdobycia tych dóbr nie lęka się po­
nosić różnych przeciwności i prześla­
dowań.

Ewang, Odwieczna metoda; gdy 
czegoś ludzie nie pojmują tłumaczą 
sobie jak im wygodniej. Krewni Jezusa 
nie rozumieli, nie mogli pojąć jak można 
tak intensywnie pracować, więc tłuma­
czyli to sobie po swojemu;MOdszedł od 
zmysłów”. Faryzeusze nie mogli pojąć, 
jak On może wyrzucać złe duchy, więc 
tłumaczyli sobie po swojemu Ma 
Belzebuba i przez władcę złych duchów, 
wyrzuca złe duchy". Wtedy to Jezus 
powiedział:” Kto by jednak zbluźnił 
przeciw Duchowi Świętemu, nigdy nie 
otrzyma odpuszczenia, lecz winien jest 
grzechu w iecznegoA dla mnie najważ­
niejsze i najradośniejsze są mi słowa 
Bo kto pełni wolę Bożą, ten mi jest 
bratem, siostrą i matką".

za
Co nie jest czerwone, jest różowe, 
Co nie jest całkowicie zielone, jest 
zielonkawe. Czy teraz wiadomo, 
co znaczy chrześcijańskie? Jezus 
nie cierpiał tego, co połowiczne i 
nie zdecydowane." Za" lub 
"przeciw", "całkowicie" lub 
"wogóle". Nie uznawał "letniego", 
choćby mieli o Nim mówić: 
"Odszedł od zmysłów!" 
lub przeciw?

n i e d z i e l n e  
s ło m o  biblijne
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A
□.Dziś tj 08.06. w przed-

____ _ dzień przyjazdu Ojca Świę-
/~ \  m tego do Dukli nabożeń-

Z życia parafii stwo czerwCowe w inten­
cji Ojca Świętego i o trwałe owoce tego 
spotkania, o godz 1600 Serdecznie zapra­
szam SI Jutro, tj. 9.06. o godz. 1600 wyrusza 
z naszego kościoła procesja z obrazem 
Matki Bożej Anielskiej do Równego, na 
trasę przejazdu Ojca Świętego. Modlimy się 
o Jego zdrowie. □  We wtorek o godz. 400 
rano z kościoła po modliwie porannej i mo­
dlitwie w intencji pielgrzymów wyruszamy 
pieszą pielgrzymką do Krosna na uroczystą 
Mszę św. kanonizacji św. Jana z Dukli. Pro­
szę zabrać z sobą bilety, dowody osobiste, 
książeczki, a jeśli będzie niepewna pogoda, 
parasole, najlepiej nieprzemakalne płaszcze, 
jeśli ktoś ma. □  Msze św. w tym tygodniu: 
w poniedz.: o 715 rano, od wtorku o godz.
1830 Msza św. i nabożeństwo czerwcowe.
.□  Dziś przed kościołem składka na KUL i 
remont Seminarium Duchowne w 
Przemyślu.

Chrzest święty wszczepia po­
szczególnych ludzi w mistyczny 
krzew winny, którym jest Ciało 
Chrystusowe i sprawia, że 

ochrzczony żyje Jego życiem. Za dar chrztu 
świętego w tym tygodniu, w rocznicę chrztu 
dziękują Bogu: 10.06 - Jan Lorenc; 12.06 - 
Marek Soliński; 13.06 - Jolanta Ukleja; 15. 
06 - Aleksander Rygiel; Janusz Wojtowicz

Przymierze małżeńskie, 
przez które mężczyzna i 
kobieta tworzą ze sobą 

wspólnotę całego życia, skierowaną ze 
swej natury na dobro małżonków oraz do 
zrodzenia i wychowania potomstwa,
zostało między ochrzczonymi podniesione 
przez Chrystusa Pana do godności
sakramentu. Za lakę sakramentu mał­
żeństwa w rocznicę ślubu dziękują Bogu:
12.06 - Helena i Tadeusz Sęp; 14.06 - 
Helena i Jan Cypara

Ci którzy umierają w 
łasce i przyjaźni z 
Bogiem, ale nie są jeszcze 

całkowicie oczyszczeni, chociaż są już 
pewni swego wiecznego zbawienia, 
przechodzą po śmierci oczyszczenie, by 
uzyskać świętość konieczną do wejścia do 
radości nieba. Nieśmy im pomoc i 
pamiętajmy o nich zwłaszcza w rocznicę 
śmierci, która w tym tygodniu wypada:
10.06 + Jan Firlej; 12.06 + Alicja Szydło;
13.06 + Aleksander Biały; 14.06 + Helena 
Mazur, Wieczne odpoczywanie racz im 
dać Panie..,
.□  W kościele sprzątały: Irena Frankie­
wicz, Katarzyna Lawera, Ewa Orłowska 
Bóg zapłać !
□  Ofiarę na potrzeby kościoła złożyła -
Weronika Długosz - 50 zł.
Bóg zapłać!

Msze św. od 02.06 do 01.07 Msze św. gregoriańskie za śp. Władysława
Wyszkowskiego.

Papież Jan Paweł H na rozpoczęcie 
46 Kongresu Eucharystycznego

W dniu rozpoczęcia 46 Kongresu 
Eucharystycznego Ojciec Święty powie­
dział podczas modlitwy Anioł Pański, 
odprawionej wraz z wiernymi w  Rzymie: 
"Od miłości Trójcy myśl podąża ku taje­
mnicy miłości ukazującej się w Najświę­
tszej Eucharystii[..,] W Eucharystii jest 
synteza i szczyt chrześcijaństwa. Pod 
konsekrowanymi postaciami chłeba i wina 
Chrystus nadal żyje pośród swoich, 
uobecnia ofiarę Golgoty, czyni siebie

pokarmem i siłą swojego ludu. Tajemnica 
eucharystyczna dotyczy w prawdzie w  linii 
zbawczego Wcielenia bezpośrednio tylko 
Chrystusa, jednakże angażuje całą Trójcę. 
Obecność eucharystyczna spełnia się 
bowiem w  rzeczywistości w mocy Ducha 
Świętego; wszystko zaś dokonuje się 
przed obliczem Ojca. Nieustannie daje 
nam w chłebie eucharystycznym swojego 
Jednorodzonego Syna, który skałada Mu 
ofiarę pochwalną w imieniu całego 
stworzenia.



Ojcze Święty JANIE PAWLE II z wielką 
radością witamy Cię w naszych stronach, 
wychodzimy na spotkanie z Tobą bo w Tobie 
pragniemy powitać samego Jezusa Chrystu­
sa, który Cię powołał do tak wielkiej god­
ności, byś w Jego imieniu prowadził nas dro­
gami wiary, byś nas pouczał, upominał i za­
chęcał do mężnego trwania przy Chrystusie.
Zachęceni Twoim słowem zapraszamy Jezu­
sa do naszego życia. Szeroko otwieramy 
drzwi naszego serca i rosimy, aby On tj.
Jezus, jedyny Zbawiciel teraz i na wieki, był naszym jedynym Panem. 
Prosimy Cię Ojcze Święty,wspieraj nas swoimi modlitwami, abyśmy 
oświeceni łaską Ducha Świętego, zawsze wyznawali,że Panem jest 
Jezus!

Twarz Ojca Świętego
Patrzyłem z bliska w twarz Ojca Świętego, gdy w ostatnią sobotę sierpnia stał 

przy ołtarzu w Castel Gandolfo. Spod przymróżonych powiek patrzył na 
zgromadzonych na dziedzińcu Polaków. Trudno oddać nastrój tamtych chwil, ale 
poza emanującą od niego dobrocią czuło się wielki smutek i żal. Jego twarz była 
inna niż ta, którą znamy z pielgrzymek do Polski. Widać było na niej ból, 
odczuwało się cierpienie, ale nie tylko to zadane mu strzałem z pistoletu. O wiele 
bardziej bolą rany zadane mu przez Polaków i wyniki ostatnich wyborów 
parlamentarnych, zawieszony w próżni konkordat, zaciekła walka niektórych 
polskich kobiet o prawo do zabijania swych dzieci, zachowania delegacji rządowej 
i pozarządowej na kolejnych międzynarodowych konferencjach kobiet, tragicznie 
kuriozalny polski raport do Pekinu. I wiele innych smutnych i złych doświadczeń 
od tego umiłowanego narodu, dla którego zrobił wiecej niż ktokolwiek inny w całej 
historii Polski. Czy oszczędzone mu będzie następne ciężkie doświadczenie przy 
zbliżających się wyborach prezydenckich? Czy Polacy zawiodą kolejny raz, czy 
może wreszcie okażą swoją mądrość narodową i wybiorą Polaka godnego 
zaufania, człowieka sumienia?

Oby Jasnogórska Pani, Królowa Polski, w której matczyną niewolę oddali się 
wielcy ludzie ostatniego tysiąclecia - śp. Ksiądz Prymas Wyszyński i Jan Paweł II - 
zechciała jeszcze raz osłonić Polaków swym płaszczem przed nieszczęściami. Kto 
kocha, kto Jej oddał się w opiekę, ten niech Jej zaufa i niech będzie Jej wierny. 
Niech wsłucha się w Jej głos, zapatrzony w jasnogórski wizerunek -

Andrzej Chrzanowski

Mimo to,że twarz Jana Pawła II jest smutna, nie jest on pesymistą Jakże mógłby 
być pesymistą uczeń i namiestnikChrystusa. Papież mówi:zawsze są święci. W 
chaosie świata widzi znaki przyszłego ładu. Widzi tych, których wiara jest jak ziar 
no gorczycy, z których wyrosną wielkie drzewa. Są i tacy ludzie w Polsce, są 
wśród nas. Są napewno nadzieją Jana Pawła II. Nadeszła godzina nowej nadziei - 
powiedział Ojciec Święty w ONZ. Abyśmy my, katolicy, tej nadziei nie zawiedli, 
wtedy twarz Ojca Świętego nie będzie smutna i nasze twarze też smutne nie będą.

Krystyna Czuba


